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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  I ZAGRANICZNE,  
K R Ó L E S T W O  D O L S K I E . — \ V a r s z a  w a,

Konwencja ostatecznej likw idacji z dworem  A ustrjackim .

(C i a  g d a 1 s z y j .

... Art. TO. W y ł a c z a j ą  się af ogólnego p r a w i d ł a  w  ar ly-  
i.luilc p o p r ż cd z aj ący tri u s t anowionego , ,  kauc je  k lórc  w 
{części lub  w ca łośc i  I na  zasadzie oslal.oe-zoyeh i w 
osta tnie j  inst ancj i  p rzed  14 pa ź d z i e r n ik a  1808 zapad ł ych  
[postanowień na pokryc ie  defektów kassowych 1 ub szkód 
przez l e ź  same osoby które'  kauc ją  s ł a w i ł y ,  lub p rzez  

jUycli z;t k tó rych  kauc ja  z ł o ż o n ą  b y ła  , z rządzonych ;  
<1f takich p r zy pa d k ac h  , r z ą d  k tóry jest  w pos iadaniu  
ikaucji ,  .nie zwróci  d r u g ie m u  j a k  tylko cześć pozos tał ą  
®pe po t rącen iu  Wynagrodzen ia  winnego przeż  osobo która 
(kaucją s t aw i ła ,  l ub  za k tó r ą  kauc ja  złożffiną by ła .  
i Art. 20. S lypu iae je  a r t y k u ł ó w  1S i 10 zas tosowane  
będą we wszys tkich  p u n k t a c h  do kaucj i  z łożonych  przed 

maja 1S15 r o k u  prze/,  óvy cza.s owy cli pod d an yc h  lub 
Urzędników^ by łego x ic z lw a  w ars za w sk ie go ,  k tó rzy  się 
s,ali odtąd" po d d a u c m i  aus t r j ack iemi.  Kauc je  te w 
przypadkach a r t ,  18 p r ze w id z i a ny ch  , zwrócone będą  
' zadowi  cesa rsko-aus l r j ack ie jnn  z w y łączen iami  w art .

pos tano w.i on  e ni i w tein co się tycze funduszów zą 
wiucją s ł u ż ąc y ch ,  k tó r e  p r zed  zmiana  p a n o w a n i a ,  n;

zasadz ie  z a p ad ły ch  W osta tnie j  ins t ancj i  p o s ta n o w ie ń ,  
p rze zn acz on eb y  . zos ta ły n a  po k r y c i e  de fektów kassowych 
lub szkód  z rz ądz on yc h  przez  osoby kauc ją  sk ładą jace ,  
lub  p r zez  tych za k tó rych  kauc ja  s t a w io ną  b y ła .
. Art .  21.  W przy p a d ł  u, .gdyby pob y t  t e ra źn i es zy  s k ł a ­
dającego kaucją lub  jego suk ccs sor ów  odkr y tym  hyc nie 
mó gł ,  kaucja zos tanie  p rzy  rządz ie  lub w y d a n ą  będ z ie  
r ządowi  W którego kra ju zna jdu je  się mie jsce os ta t ­
niego wiadomego  p ob y tu  in te r css en la  lub .sukccsso­
rów jego.

Art .  22.  Kauc je  w e d ł u g  zasad powyżej  u s t a n o w i o ­
nych do cxt radycj i  kwal i f iku jące się,  o ile t akowe  s k ł a ­
dają sic: z do k u m e n tó w ,  ty tu łó w  lub obl igacj i  jakiego 
bać rodzaju;  z ko sz tow no śc i  lub innych  lego rodza ju  
ciicjytów; Z gotowizny,  to j es t :  z m o ne t  s r e b r n y c h  luj: 
z łotych;  z daw nych b a nk o c e l b  aus f r j a ck i ch  l u b  z billo- 
nir, a lbo leź: z b i l l e t ó w  kassowych  xi- z twa' W-arszaW'- 
skiego; zwrócone  będą w sposob ie  na  p o d o b n e  przypadki  
w a r tyku le  15 do zwro tu  depozytów'  p r ze p i sanym.  Toż 
samo- ma się ro zum ie ć  co do kaucj i  k fóreby  za t rac on e  
lub za w ie ru sz o ne  zos ta ły.

Art .  23. Gdy kau j a  w gotowdźnic b rzęczącej  lub w 
papie rowych picniędzach z ło żon a ,  za Wyraźnem lu bd o-  
mn ie ma nem  zezwoleniem s t r o n y ,  na p r o c e n t  u p r y w a ­
tnego lub w skarbie p u b l i c z n y m  u l ok o w an a  zos tał a ,  nic 
może już.W ówCżas być mo w ą j ak  tylko o zwro c ie  d o ­
ku m e nt u  lub obl igacj i  na t ako wy fundusz'  o t r zymane j



1258
} pochodzących 7. tej lokacji  p rocentów , o ile takowe 
przez  samego właściciela kaucj i  pobrane  niebyły , ja 
J.0 I0 Ż o ile po bór  ołiycli n ip 'w y c h o d z i ł  z obrębu  ju- 
jr.jsdik.cji j ąi l rybucj i  władzy  która w  posiadaniu kaucji 
.znajduję się, gdyż \y tym ostatnim przypadku docho­
dzenie proćenlów‘do st rony inlCreŚsowanćj należeć będzie 

Art.  24. Kaucje w cflfeklach publ icznych wrystawione,  
zniszczone  zostaną za pomocą przepisan ia  obligacji za 
kauc ją s łużącej .

Art. 25. K.aucje w hypotece na  majątku nieruchomym 
s ławione ,  uw ażane  będą  jako nie mające żadnego zna- 
• zesiia, i zapisy hypotęczne ich dotyczące się wymaza­
ne będą z xiąg hypotocznych , wp.dług form prawem 
wskazanych  do uzupełn ien ia  aktu takowego , któremu 
piniejsza stypulacja s łużyć  będzie za zasadę.

€ .  E x lra d y c ja  archiwów.
Art. 26, ^Yszystkie arphiwa , akta  adminis t r acy jn e ,  

jnappy,  p lany,  dókumcnla i ty tu ły  jakiego bać rodzaju,  
tyczące  sio tcrr i lorjum, mieszkańców,  gmin , lub zgro­
madzeń  byłćj  Galicji zachód nie j luf? cyrku łu  zamojskie­
go, o ile takowe jesżćze z jakiej  bać przyczyny u  wła dz  
aiislijackicłi sądowych , skarbowych lub administ racyj ­
nych w Galicji wschodniej  znajdują  się, wydane  zostaną 
w zupełności  rządowi  teraźniejszego królestwa polskiego,

Toż  samp mą się rozumieć  co do akt  wszelkich ły­
piących  sic wyżej wyrażonych p r o w in c j i ,  klóreby się 
jeszcze w archiwach  w ładz  centralnych w Wiedni u  tak 
sądowych jako i administ racyjnych zna jdować mogły.  
Tak ie  .tylko przedmioty z exlradycji  tej wyłączone  b ę ­
dą,  klóreby bez naruszenia  komple tu  a rch iwów innych 
prowinc j i ,  oddzielone być nie mogły; w którym to 0 - 
yflalnim przypadku rząd cesarsko-austr jacki  wyda sw o­
im kosztem rządowi królestwa polskiego lub wolnego 
tniasla Krakowa,  kopje lub wyciągi,  ‘ klórychby nada l  te 
rządy lub ich respective poddani  potrzebować mogli.

Nawzajem rząd  polski każe rozsegregować i wydać 
rządowi cesarsko ąus lr jackieinu wszelkie akta i doku- 
111 e o ta tyczące sio tcr ri lor jum,  mieszkańców, gmin lub 
zgromadzeń promienia krakowskiego k lóreby to akta i 
archiw a mogły się jeszcze znajdować z jakiej bać przy­
czyny pod zarządzeniem i dozorem władz  miejscowych 
l u b  cent ra lnych,  sądowych lub administ racyjnych te ra ­
źniejszego królestwa polskiego.

Art. 27. \Vc Wszystkich przypadkach w których pa 
pier ,  dokument  lub tytu ł  jakiego bąć rodzaju mógłby 
s ł u ż y ć - d o  wspólnego obu krajów u ż y tk u ,  zaehowanem 
(ściśle będzie prawidło a r ty ku łu  36 t raktatu 3 maja 1815 
przepisane,  to jest:  źe strona która w posiadaniu one- 
go znajduje się, obowiązaną będzie wydać drugićj kopją 
poświadczoną .
‘ Art. 26. Obicdwic wysokie kont raktujące strr -ykaża  
uz upełn i ć  przez właściwe  władze,  w przeciągu zccli 
miesięcy od daty ratyfikacji niniejszej konwencj i ,  s "gre,- 
gacją Wszystkich archiwów,  kaucji i depozytów,  według  
pr zep is ów 'w  powyższych a r tykułach wskazanych ; tak 
ażeby kommissarżp obus tronnie do lej czynności  dele­
gowani ,  którzy mąją się zebrać  we Lwowie  przed u- 
pływein lego te rminu,  bez dalszej straty czasu do e r -  
t radycji  p rzedmiotów w m b ^ ie  będących przystąpić  mo­
gli, -ażeby ich praca nie napotka ła  żadnej  zwłoki ,  ani 
przeszkody i w przeciągu 6 miesięcy od daty pierwszej  
między niemi konferencji ,  a; nawet i prędzej ,  jeśli  być 
puoże, zupełnie  ukończoną  została,

Art.  29.
V I- R ozporządzenia ogólne.

Dla  zapewnienia  prędkiego i zupełnego wv,

nicporozum icnia '  wznowione  nic b y ły  , postanowiono 
wspólnie doląezyc do niniejszego aktu pro tokół  cxpli 
kacyjny podpisem obust ronnych pe łnomocników i przy- 
stąpieniem minist rów obu dworów jako pojednawczych 
pośredników o p a r z o n y ,  obejmujący w sobie rozwinie- 
cie ty en styp u la ej i, który to pro tokół takaż sama mieć 
będzie moc 1 ważność,  jak gdyby tutaj  dos łownie był 
wypisanym • jako cześć w łączna  samejźc konwencji  u, 
wazapym będzie.  1

Art.  30, Niniejsza konwencja  ratyf ikowana bodzie i 
ratyfikacje jćj w przeciągu dwóch- miesięcy a nawet i 
prędzej,  jeśli  by ć '  może,  wymienione zostana. Na za­
twierdzenie ezego pełnomocnicy obust ronni  1 ministro­
wie obu dworów do ak tu  tego szczególnie upoważnić.  
111, podpisal i  go p rz y  wyciśnicnju  herbowych swych 
pieczęci.

Działo się w .Wiedniu dnia ff- kwietnia 1828 roku *— 
(podpisano) T.  G rabow ski.— P. H r. de Goess. —  (pod- 
pisano) T a ty szcze ff .—- M ettern ich .  1

Jakp niniejsza konwencja  ratyf ikowana i ratyfikacje 
onej pod dniem j f  czerwca  r .  h- wymienione  zostały 
zaświadczani.  -  W  Warszawie dnia 18 października 

. r.  ad ca sekretarz s tanu je n e ra ł  dywizji,  (pod4
pisąno) Kossecki. —  Zgodno z wypisem, minister  spra- 
wiedliwosci Ig. Sobolewski. —  Za sekretarza jeneralnc-  
go, szef  bióra.  M łodzianow ski.

Dzień ogłoszenia dnia 29 l is topada 1828 roku .

-JW, hr .  Grabowski ,  j e n e ra ł  dywizji ,  minis te r  sekre­
tarz stanu,  w yje cha ł  wczoraj do Pe te rsburga .

O pis pom n ika  Z yg m u n ta  I  w Kozienicach. 
Miasto Kozienice , ód Piotra z Dąbrowicy # i r le ja  wo, 

j ewody ziem ruskich,  starosty radomskiego i kazimier­
skiego, obok dawniejszej  wsi tegoż nazwiska  roku 155Q 
zaro jone ,  paipi^tne jest  urot jzemem,  na tamecznymi gam- 
ku. Zygmunta 1 króla,  pod ktorego b e r ł e m  złoty wiek 
zajaśniał  dla Polski ,  l a k  ważne zdarzenie przypomi­
na  znajdujący się dotąd wśród miasta,  o 30 kroków od 
kościoła parafjalncgo odległy pomnik.  Jest  to prosty 
s lup  z czterema marmuroweini  z dawnego pomnika 
pozostał  cm i tablicami.  Trzy  z nich zawierają wy- 
iitoki z psa lmów do okoliczności zastosowane , IM 
czwartoj  wyryty jest  wizerunek ukrzyżowanego zba­
wiciela z napisem na boku: Sigismundus 1 r e i  Po- 
lotiiae nalus die 1 *Januarii 1164 (zachodzi tu nieodga­
dniona; sprzeczność z dżiejopisami naszemi,  którzy 14^7 
za rok urodzenia  Zygmunta 1 podają).  U spodu nastę­
pujące znajdują  się wiersze:

Salve fausla parens magni Capr inia Regis!
Nullą  est  te toto clarior orbe domus.
Et  in te nalus patriae pa te r  et dccus orbis,
Magnus honos Marlis,  gloria magna togae,
Et  nati  nobis scilhici , '  valachiquc tr iumphi ,  
Amplaquc hoc dc hóste parta t rophea duce, 1 
Sini aiiae sedes auro laliocjue labore 
Conspicuae et teetis sideca celsa pel£*nl, '

-  • ' - j ą *  •



Te magfs cxtoll i t  natal is gloria tan-ti 
Principis, _ Assirjus m.agis, quain Babilonicus labor.  (*) 
(*) W ita j grodzie (K ozienice) wielkiego króla rodzi- 
fu! N a d  ciebie n iem a w syviepie okazalszego sied li­
ska. II tobie urod.ził się ojciec ojczyzny i ty ś  w y­
dał na św iat ozdobę ziem i, w ielki M a rsa  zaszczyt, 

yie tce  w radzie  sław nego. T y ś  nam  d a ł  wodza, 
co wielki n ad  Sc ita n ii i W o łocham i odniósł tr y u m f  
i daleko rozniósł sław ę z pob icia  n ieprzyjació ł. N iech  
inne grody śkln ią  się od z ło ta  i rzym ską p rzyo zd a ­
biają się sztuką , i szczytam i niechaj sięgają  sklepień  
Niebios. Ciebie wyw yższa bardzie j narodowa takie* 
g-0 monarchy s ław a  i bardziej assyryjska, n iz babi­
lońska pracą .

Słup len (jak. świadczy łac ińsk i  napis na inne j  ta­
blicy wyryty) dla zachowania od zagłady tak drogiej pa- 
piątki, wznieść kaza ł  w miejscu dawnego pomnika,  H i e ­
ronim Lubomirski ,  Podskarbi  wielki,  koronny, j m iejsca 
tego starosta r .  1702.

ROSSJA. —  N. Pan  wynagrodzi ł  dnia 29 wrześn ia  
bataljony saperów gwardji  i 4 balal jony saperów cho­
rągwiami S. Jerzego z napisem: Za odznaczenie się pod­
czas oblężenia i wzięcia twierdzy W arny ,  a 13 i l  i  pu łk  
strzelców, podobnemiż chorągwiami z napisem: Z a od­
znaczenie się podczas oblężenia i wzięcia twierdz Ąną- 
py i Warny.  Rozkazem dziennym tejże daty,  p u łkow ni­
cy Samsonów 2, Mirkowicz 1, Josetian , .JVIitrow 1, 
Lukaąów 1, Sobolewski  2, Napa kin 1, Panut in  1, Jer- 
mołojew 1, Koszcmbar ,  Leyvczenko, i i ąże  Urussow, 
Gicłajew 1, Lanskoj  2, Gcrbel  2, Bibikow 2, -Las.icz, 
.Siatkowski , hrabia Sirogonow 1, hrabia dc Balmaine , 
riąże Łaba no w  llosloski 3, xiążc Dołgoruki  3, Szyld er, 
tiążc Prozorowski ,  minnowraui zostali j enera ł am i  majo­
rami; podpułkownicy  xiążc Meczerski,  Pu lłorącki  2, Bos­
tonów. 1ł --------* ■ ■ "  "  ••Burmajstcr  1, mianowani  zostali pu łkownikami  
y  Jenerał  porucznik  Kapcewicz mianowany został  

j  dowódcą- oddzielnego korpusu gwardji  w ewnętrznej .  J o  
perał porucznik Uszaków 1, szef 7 dywizji  piechoty mia­
nowany z o s t a ł . szefem drugiej dy wizji gwardji  pieszej-, 
■? " jego.miejsce ob j ą ł  dowództwo pierwszej  dywizji 

I jenerał major  Krassowski.  J e n e r a ł  major  xiąże Łaba- 
now Bostowski 2, dla słabości  zdrowia uzyska ł  dymissja. 
Jenerał- Geismar mianowany został  j ene ra łem poruez 
jukiem. -— Narzędzia do gaszenia ognia,  z których P e ­
tersburg już  dawniej  b y ł  s ław ny,  teraz jeszcze bar- 
s*,0J udoskonalone zostały.  Beczki lak teraz są airzą 
"2one iż nie mogą się wywrócić;  zaprowadzone  zesłały 
jjozki dla-straży ogniowej,  bezpieczniejsze do jazdy od 
dawniejszych; zamiast  piecyków kamiennych przy sikaw- 
ac[b zaprowadzono kociełki  miedziane; inne narzędzia 

jjgniowe co dawniej  by ły z blachy,  są teraz albo z mie 
z t , albo z innego kruszczu lanego. Dawniej  napełńia- 
n sikawki za pomocą wiader,  dzisiaj używają do lego 

fninpy nowego w yna lazku ,  która- ca łą  beczkę w przc- 
p'‘ó'u - i  minut  napełni  i, gdy tymczasem dawniej  polrze- 
a ' i  °  d°  tego prawie 15 minut .  Drabinki  mogą być 

Fzystawiane do czwartego piętra w przeciągu 4 minut 
Mą ak urządzone,  iż w razić potrzeby można bezpiecznie 
)z- f 'C SPUszczae nawet  chorych i dzieci. Główny za- 
. \  narzędzi ogniowych,  p rzyjmuje  obslalunki  tychże 
f»r*ędz, dla osób prywatnych, .  (D. P . )

AINGLJA. Z Terceiry wzywają bawiących  w Anglji 
Por tuga lczyków, aby przybywal i  ńa pomoc,  a lbowiem 
bez niej wyspa  będzie mus ia ła  poddać się Don Migue 
łowi. —  Jedne  dzienniki  u t r zymuj ą ,  że Do nna  T>larjV 
pojedzie do Wiednia ,  drugie,  że hrabia  Lcbze ł te rn  p o ­
wróc ił  już  do swego monarchy z odmowną odpowie­
dzią. — Dn ia  3 l i s to p a d a . wyprawil i  przyjaciele sprawy 
katolickiej w Londynie ,  wielką ucztę dla P.  Shiel na 
którą za bi letami po 20 szylingów zgromadziło sicdOf) 
osób. P rcz yd ow a ł  pro tes tant  cz łonek par lamentowy P, 
Smith,  który w przemowie t łóma czył  się z lego, że bę ­
dąc pro tes tan tem przewodniczy zgromadzeniu które 
sk łada  h o łd  obrońcy katol ików. Spe łniono  najprzód 
lęast  za zdrowie króla i xiccia Kląrencji ,  odśp iewano 
h imn God save , ' a  następnie spe łniono toasty następu­
jące: N a ró d , jedność w ew nątrz i s i ła  narodu, spra­
w iedliwość każdemu, pojedynczem u i każdem u  narodo­
wi, wolność relig ijna . Pan  Shiel m ia ł  mowę,  w k tó.  
rej między innemi powiedz ia ł ,  że sp ra wa 'k a to l ik ów i r ­
landzkich musi odnieść zwyęicztwo w samej Anglii • 
podług  niego domagający się usamowolnicn ia  katolicy 
nie stanowią żadnego klubu, ,  żadnej  konfederacj i ,  ale 
jest  to ca ły  naród w ipassie który żąda reformy. »Z re ­
sztą, mówi ł  P.  Shiel ,  nie jest  teraz czas obchodzić sic 
podobnie z l r landją,  kiedy Anglja ze wszech stron na 
szyderstwo jes t  wys t aw iona .« ((j.

FRA1SCJA. —  Listy prywatne  z Rio Janeiro. ,donoszą 
następujące szczegóły o ostatnich uk ładach  Francj i  i  R r a -  

Po se ł  franeuzkj  nalega ł  już dawno o zwrot  za­
branych pod Montevideo okrętów francuzkich,  ale bez ­
skutecznie.  Mówiono jeszcze powszechnie o przysłudze 
jaką admira ł  francuzki z floltą swoją w czasie ostatniego 
buntu  ir landzkich i niemieckich ż o łn ie r z y , cesarzowi 
wyświadczył ,  kiedy admira ł  Roussin ze znaczną flotta 
w porcie Rio Janeiro pokaza ł  się i z ponowionem na-,  
leganiem, zwrotu zabranych  okrętów żądał .  Rozumiano 
ze brazylski  rząd nie dozyyoli okrętom zawinąć do por­
tu,, ale nad spodziewanie nie uczyniono admirałowi fr.an- 
cuzkiemu żadnej przeszkody.  Zarzuc ił  on.^^okojnie  
kotwice przed samem miastem i ud a ł  się, do. pa ła cu  
cesarskiego, a cesarz który go z n a ł  osobiście, p rzyją ł  
go jak najuprzejmiej  , poczem w krotce zawarty został ,  
t raktat .  — Gazeta w Tuluz ie  wychodz ąca ,  donosi,  że. 
umysły w Ratalonj i  są niespokojne,  a rząd każe aresz­
tować lak konstytuejonistów j a k  absolutjo.uistów, prze- 
kona ł  się bowiem, że jedni i drudzy, jakkolwiek w ro ­
żnych widokach,  mają na celu wywrócenie teraźniej sze­
go rzeczy porządku,  (G. B.(

PORTUGALJA. Wojsko portugalskie sprzyja ciągle 
Don Pedrowi i powszechnie sądzą, że oświadczyłoby się 
za nim, gdyby jaki śmiały ollicer na czele jego s lanał .  
— W  północnej  Portugalji  liczą już 25.00 gery lasów, t rzy­
mających stronę Don Pcdra;  uwolni li  już w kilku miastach 
więźniów,,  a dowodzi nimi były deputowany Serpa P i n ­
io Machado. '  — Dnia 21 paźdz ie rnika  rozesz ła  sic w 
Lizbonie pogłoska ,  że cała flotta wys łana  do Madejry 
oświadczyła sic za Donną Marją i popł ynę ł a  do, Anglji 

■ po dalsze rozkazy swoje j .monarchiui .  — Znowu 230 o„f- 
I iicerów otrzymało dymissje ; {ta?ano rozpocząć z nimi



ślódzlwo, ale większa ich część jes t  w Anglii.  - -  Nieda­
leko Braga mieszkał '  bardzo  maję tny  młodz ieniec,  k tó ­
ry się z lego b y ł  ws ł awi ł ,  ze w ostatnich czasach d a ­
wa ł  schronien ie  znakomitym D o n '  Miguclistoin.  Gdy 
n iedawno życic zakończył ,  zna leziono w jego domu za­
miast  skarbów,  których sic spodziewano,  beczkę a w niej 
dwoje  zamordowanych  d z i e c i ę  (G.° 15.)

WIA DO MOŚCI NAUKOWE.

W y ją tk i  •* dziennika O ffieera  ro sy jsk ie ­
go o osta tn ie j wojnie perskiej*

( C i ą g  d a l s z y . )

Z tak szezupłemi si łami sposobił  sic Sarda r  do sta­
wienia  nam dzielnego oparu ,  ale przewidując  upadek  
E r y w a n u  napisał  chytry starzec do Abbas Mirzy,- do­
nosząc mu, ze blokada Erywanu  us tała  i nie zaniechał  
jak mówią,  dodać,  że to było skutk iem jego inęztwa i roz­
t ropnośc i ;  doniósł  mu także,  źc Rossjanic m a łą  załogę 
"w Ećzmiadzinic  zostawili  a sami cofnęli  się w góry, że 
wojsko nasze nic jest  l iczne i skfcftda się z żo łnie rzy 
młodych  bez doświadczenia-, że nie łatwiejszego jak  po ­
bić ńas,  zdobyć  klasztor,  zuhęąćLarlyHerję w-ałową, k tó­
ra przez Bćzobdal  nadc iąga ła ,  zwyciężyć następnie je­
ne ra ła  Paszkiewicza i przywrócić spokojność'w" p row in ­
cji erywańskiej .  Abbas Mirza przy jął  z radością te do­
niesienia , by ło  to bowiem po klęsce, którą w dniu 5 
l ipea  w obce twierdzy Abbas Abad, poniosła  b y ła  j a ­
zda perska.  Następca tronu perskiego zgromadzi ł  zatem 
co mógł  najlepszego wojska,  wszedł  z niem do Ery wami 
i odurzony spodziewanem zwycieztwcm , obchodzi ł ,  już 
zawczasu naszą orzegrane.  Dnia 6 sierpnia okaza ł  sic 
Abbas Mirza na równinach  Eczmiadzińskich na czele 
10,000 piechoty i blizko 20,000 jazdy z 20 działgini.  
Dnia 3 sierpnia roz łoży ł  Obóz z lepszą częścią piecho- 
ty i jazdy we wsi Abarak na prawym brzegu rzeki Ab.a- 
ran.  Dm a 10 sierpnia o godzinie 9 zrana pokaza ło  się 
bl izko 5000 jazdy  perskiej  na rozmaitych punktach mrę- 
dzy górą Alagez i p rawym brzegiem rzeki  Abaran,  wprost  
na przeciw naszego obozu,  wzywając do boju czaty ko­
zackie.  - Kozacy połączyl i  s ię -n ieznacznie i w 50 koni 
czyebali  na przednie straże perskie.  Później  połączyły 
sic z niemi 2 roty k o z a c k ie w y s ła n e  z obozu w pomoc 
czatom; razem połączeni  kozacy odpowiadali  na wy­
s t r za ły ’perskie i nagle z krzykiem wypadły'  z gór, roz­
biegli się po równinie , rozpędzili  oddz ia ł  jazdy nie­
przyjacielskiej  , porwal i  dwóch kawalerzy stów i po- 
wrócili  na dawne stanowisko.  Podczas gdy srę to 
działo,  widziano na górze^po drugiej  stronic rzeki  nie­
ruchomy oddział  jazdy nieprzyjacielskiej;  później  do­
wiedziel i śmy się, że oddzia ł  ten otaczał  -samego Abbas 
Mirzę,  który jy tym dniu wyjecha ł  rozpoznawać nasz 
obóz i ze smutkiem spostrzegł  że nie można było na 
niego uderzyć.  O godzinie I po po łud niu  rozkaza ł  j e ne­
r a ł  Krasowski ,  który chc ia ł  obej rzeć obóz nieprzyja­
c iel ski ,  p rzeprawić  się dwom batal jonom piechoty z ’ 
dwoma działami lekkiemi przez rzekę i wyruszył  sam 
ku obozowi  nieprzyjacielskiemu zostawiając jazdę p e r ­

ską po prawej stronic i za sobą. Spostrzegłszy to A Iw 
bas Mirza ,  opuści ł  wzgórze z którego nas obserwował 
i pospieszył  do swojego obozu'. Resz ta  jazdy poszła zk 
przykładem swego wodza ńa wyścigi uciekając,  połączy­
ł a  się o 2 wiorst  dalej  od naszych ba ta l jonów i postę­
powała  następnie porządnym krokiem. Batal jony odby­
wały z razu pochód na drodze rówiićj ,  ale o 3 w iorsty 
dalej  nie podobna  było prowadzić  działa przez parowy 
i góry , .wszelako' postępowały ba ta l jo ny ,  a dwie roty 
kozackie towarzyszyły jenera łowi  Krasowskiemu.  O 3 
wiorsty ,od obozu nieprzyjacielskiego, ,  gdz ie- także dla 
piechoty droga była zbyt ut rudzającą  za t rzymał  się jd- 
nera ł .  Jazda  perska  wsiad ła  na koń,  piechota stanęht 
pod .bramą.  J e n e r a ł  obejrzawszy położenie  obozu prze-, 
kona ł  się, ze niemożna na niego ude rz yć ,  gdyż prawe 
skrzydło opie ra ło się o wysokie t skaliste brzegi rzeki 
Abaran,  l ewe o górę Alagez , przodek obozu Zasłoniony 
by ł  parowami i kamiennym gruntem.  J e n e r a ł  powrócił 
zatem i p rzybył  do swego obozu o godzinie 7 w wie­
czór. Naza ju trz nic przedsiębral i  nic Persowie,  czegoś-, 
my się nie spodziewali .  Officer sztabowy z kempanja i 
jodnein d z ia łem objeżdżał  lewy brzeg rZeki Abaran i 
doniósł ,  ze obóz nieprzyjacielski  nie zm ie n i ł  stanowiska 
i zupełnie  jest  nieczynny.  Wieczorem w czasie zacho­
du s ło ńc a  ujrzel iśmy na lęwćj s t ron ie  obozu wzdłuż 
pochyłości  góry Alagez mnózlwo porozpalanyćh ogniów. 
Persowie nić wiedzieć dla jakiej  przyczyny zapalili ze-' 
s ch ł a  t rawę i krzaki.- Naza jut rz  dnia 13 s ierpnia wy- j 
j e c h a ł  j e n e r a ł  Krasowaki  z j e n e ra ł e m  inźynjerówTriis-  
son i 50 kozakami drogą ku Eczmfadzinowi dla ręko- 
gnoskowania obozu nieprzyjacielskiego.  IV króleć po’ 
odjczdzic ich przygalopowali  ze wszystkich forpoczl kac 
zacy ż doniesieniem , że l iczna ja zd a  nieprzyjacielska 
na dwie pikiety kozackie n apa d ła  i do obozu'  się zbliża •

(D alszy ciąg nastąpi.)

'■Postępowanie spadkowe.  •, i

O głusza  się postępow anie spadkowe po  Marjan.nit 
z Godlewskich jen era ło w e j S zla a rto w e j wierzyciele* 
sum m y  Złp . 26,500 n a  dobrach Leskowice w powiecie 
Ł om żyńskim  położonych  w dzia le I V  p o d  K r . i.pahy 
pdtekow aney , d n ia  25 września  1823 :/■. zm a rłe j zouua 
czeniem  term inu prekl.uzy\nego do uregulowania spad- 
ku  na dzieii 11 listopada  1329 roku, i w e z w a n i u  sil on, 
in teressowanych aby s ię  w tym  te rm in ie . z prawami 
swemi i ty tu ła m i .urzędow ani ■ osobiście lub prze* 
pełnom ocników  w ka n ce lla r ji ziem iańskie j woyjwoth' 
lwa. augustowskiego w m ieście Ł om ży p rzed  podpić ' 
ny.ru p isarzem  p o d  sku tkam i p re k lu iji  praw em  rokit 
,1 SIS o hypolekachpostanow ione/ni s ta w iły .— w Łoiiaf. j 
dnia  IZ listopada  I82S roku. — Antoni  Kerzeniowslit-

     P.  L. W.  A. ’ |
L  i  c y  t a c j  a .

Dnia 20 l is topada 1S2S r. o godzinie 9 z rana, przy"
.ulicy Rybaki  pod Nr. 2565,. sprzedawane  będą przez PV' I
bl iczną l icytację,  prawnie zajęte .ruchomości ,  to jest: me-, j 
hic i różne sprzęty gospodarskie,  zaś • o- g o d z i n i e  3 fo-1 
po łu dn iu  przy ulicy Lipowej Nro 2718, wódki w różnych 
ga tunkach  garcy 20, siążjii hebrajskie,  meble i inne zł 
gotowe pieniądze.  — Tomasz Szan iaw ski l i .  T.  C. W- A  ;


